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Rok XV.

I CENY OGŁOSZEŃ:
! Za wiersz milimetrowy przed tekstem I

na !-e| stronie 12 groszy polskich, na l 
1 lil-ej 8 groszy, na IV, V, Vl-ei 5 gro- 1 
j szy. Drobne ogłoszenia po 3—4 gro

szy za wyraz. Najmniej 4l) groszy, i 
i Tłustym drukiem psawójsie. Zagra- ; 
; niczne 100 proc, drożej.

Ceny ogłoszeń podane w złotych 
‘ polskich będą obliczane podłtsg kursu 

złotego iraosa, płatne w marżach poi- i 
skich po Kursie z dnia poprzedzają
cego zapłatę. _____ 

t W numerach świątecznych i nie
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi- j 
aistracja ale odpowiaia.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
jat wszystkie przyjęte ogłoszenia do 

! zmiany cen bez uprzedniego zawia- ' 
j domienia. --------

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61533. .

Adres dla listów i depesz: . ||
. „ISKRA", Sosnowiec. • ... $

i Z odnoszeniem miesięcznie: : :
! mk. 4.300.000

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę
dzinem I Dąbrową: mk. 4.300.000

Z przesyłką pocztową:: 
mk 4,500.000 miesięcznie.

Zagranicą mk. 7.000.000.

Ł. ——• l ----- ---------Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Sosnowiec: i “ Beizin, MatatóoTsMoja 7. j Dąbrowa, sarnio o, tei. 73. || Katowice, &mn 4.
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1 TEODOR BLACHA E
* (J&rWatel miasta Będzina, majster ślusarski, po krótkich łeez g®
S ciężkich cierpień ach. opatrzony ś*r. sakramentami zmarł dn.30 
| stycznia 1924 r. przeżywszy lat 68.
■ Wyprowadzenie zwłok z domu własnego przy ot. Kołłątaja
i Nr. 21, w Będzinie, na cmentarz miejscowy, nastąpi w piątek, Oma ató; 
1 1 lutego o godz. 4 p.p. Nabożeństwo żałobne odbędzie s!ę w po- 
g Niedziałek dn 4 go lutego o godz. Srano, o czem zawiaiamijJą,Jm(r W 
n aych, przyjaciół, koiegów i znajomych pozostali w smutkuu WS
| SIŁ MMI. 09111 1 MMI. |

limu u u in
hi n Staraniem Komisji Dochodów Niestałych ===== $ 

Polskiego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłowych i Handlowych 

urządzona będzie da. 1 lutego 1924 r.
w saB Polsk. Związków Zawodowych na Pogoni (uL Marjaeka 1)

ZABAWA TANECZNA 
dla członków — wprowadzonych' i zaproszonych gości.

ł Dochód z zabawy przeznaczony
na budowę domu związkowego.

539-1 h 
Początek zabawy o godz. 13-ej wlecz.

Stroje wizytowe. Wejście 5^00.000 mk. H
Bufet obfity oa miejscu.

I
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Elektrownia Okręgowa # Zagłębiu Dąbrowskim Sp. Akc. J 

otrzymane od pana ARONA FELDBERjA do dyspozycji Spółki ] 
za samowolną manipulację z prądem elektrycznym w mieszkaniu 
whzoem przy uL Modrzejewskiej 43 w Będzinie składa na przy

tułek dziecięcy w Granicy mkp. 25 miljonów.
7 .W . ' -

Ł. S 1 ... .• ■ ...

Sosnowiec, ! lutego.
O charakterze narodowym 

poszczególnych nacji panu
ją naogół wielokrotnie wręcz 
błędne pojęcia. Prawda, że 
jeśli niemiec poczytuje Pola- 
skę za typowo lekkomyśl
nego człowieka, to niestety 
nie możemy temu zaprze
czyć, ale, jeśli świat uważa 
niemców za naród filozofów, 
kierujący się głęboką roz
wagą, to jest w błędzie. 
;Niema bowiem drugiego na
rodu, któryby tak dalece 
dawał się opanować uczu
ciom, szedł za głosem na
miętnej nienawiści, któryby 
tak filozofował życzeniami, 
marnował tyle eneigji zbo

rowej, zapału i poświęcenia 
na gonitwę za niedoścignio
ną fatamorganą, rozbijał so
bie głow^o granitowy mur. 
Całe życie polityczne w 
Niemczech unosi się na burz
liwych falach bardzo bujnej 
emocjonalności, prowadzą
cej naród na oczywiste ma
nowce.

Nie inaczej — bardzo z 
nietncami spokrewnieni du
chowo żydzi. Znamy ich ja
ko skończonych materiali
stów, kutych na cztery no
gi, spryciarzy i bezgranicz
nych czcicieli złotego cielca, 
których istotnie nie można 
podejrzewać o ideał naro-

Blaro Techniczne

JEIE8F
Sosnowiec, Warszawska 6, tel. 199 
476-10 poleca

BRYCZKI■&?
oraz dodatki do takowych.

Dr. med,

K. SERCARZ 
lekarz ciioruo wen ery czuy ca i skór

nych (włosów).

BADANIA MIKROSKOPOWE.
Przyjmuje codziennie od 10—15 i od 
4—7. W niedzielę i święta od 10—1 

BEDZiN.ul.GzeladzKa 14. parter 
536-3 Teleton 31.

dowy czy inny. A jednak i 
oni w przystępie wybujałej 
ambicji potrafili postawić 
sobie karkołomny cel, za
patrzeć się w ideał.

Taki ideał narzucił temu 
narodowi bez ideałów sjo- 
nizm od chwili, gdy prokla
mował rasę żydowską naro
dom — ideał zdobycia zie
mi praojców, stworzenia so
bie ojczyzny. A że sjomści 
pozyskali przemożnycn pro
tektorów i krezusowych zwo
lenników i ogrom nemi wpły
wami dotarli do kancelarji 
największych dyktatorów 
świata, więc na konferencji 
pokojowej w Paryżu odnie
śli tak zdumiewający suk
ces, iż okrom wyjątkowych 
praw czy przywilejów wio
nie kilku państw, uzyskali 
— Palestynę.

Przyjmuje od ligi naro
dów niewdzięczny jnandat 
nad Palestyną, W. Brytanja 
zobowiązała się niebacznie 
wznieść tam dla żydostwa 
„dom narodowy", • czyli o- 
tworzy wszy bramy tego krai
ku dla emigracji żj dowskiej, 
oddać Judzie hegemon^, a 
nawet ster rządów. Tak się 
stało... Starano się zaspo
koić ambicje i pretensje sio- 
mzmu. Zahypnotyzowana 
przez sjońistów Anglja mia
nowała wysokim komisa
rzem w Jerozolimie żyda i 
to niemal wyznaczonego 
przez sjomsiów na to sia- 
nowiako, sir Herberta Sa

muela, który pospołu z ko
misją sjonistyczną sprawuje 
tam rządy, oczywiście, fa
woryzując rodaków na każ* 
dym kroku kosztem krajow
ców. A żydzi w Europie i 
w Ameryce nietylko propa
gują tę ideę „domu naro
dowego" jaknajgorliwiej, lecz 
niezmierne robią wysiłki w 
celu podsycenia emigracji 
do Palestyny. Ostatni kon
gres sjońistów w Karlsba
dzie wykazał, że idea ta nie 
straciła nic ze swego uro
ku, że sjonizm trzyma się 
jej oburącz, kurczowo. Dzi
siaj więcej niż kiedykolwiek 
nawołuje prasa nacjonali
styczna do składkowania na 
ów „dom narodowy".

A jeśli spojrzymy w zfłąb 
tego problematu trzeźwo, 
sine ira et studio, z całym 
obiektywizmem, przychodzi
my do przekonania, iż jest 
to wielką utopją narodu ży
dowskiego, poniekąd nawet 
dla siego niebezpieczną. Jed
nakże naród ten wzbogaco
nych kramarzy i bankierów, 
ogłosiwszy się narodem, 
wsiadł na wielkiego konia 
i rozwinął szumnie chorą
giew swych pretensji ple
miennych. Nie dość, źe wśli
zgnął się przez złoto i spryt 
w serce tych nacji aryjskich 
i ugruntował tam swe o- 
gromne podboje, marzy on 
jeszcze o zrobieniu z Pale
styny kraju tak żydowskie
go, jak angielską jest An- 
glja-

Mniejsza o historyczną 
stronę tej kwestji. Faktem 
jest, że 88 proc., czyli 664 
tysiące na 757 tys. głów 
całej ludności stanowią w 
Palestynie od wieków osie
dli tam arabowie. A tuż po
za granicą, po ża Jordanem 
istnieje arabska Transjorda- 
nia, a daiej arabskie króle
stwo Iraku, słowem cały, 
wielki, wyemancypowany z 
pod turka, a bardzo solidar
ny i ambitny świat arabski. 
Żydów jest w Palestynie tyl
ko 10 proc., mniej niż u 
nas, emigracja posuwa się 
żółwim krokiem. Corocznie 
przybywa lam około 17 ty
sięcy żyaów, głównie z Ro
sji, Ruinunp i pOiwyspuBał- 
kaaaMiego. A napływowy ten 

żywioł, zbolszewizowany i 
autokratyczny, narzuca swą 
wolę żydowskim autochto
nom i z największą bez
względnością odnosi się do 
pokrzywdzonych, deptanych 
arabów, którzy bynajmniej 
nie są skłonni do abdykacji 
ze swych praw i do podda
nia się pod jarzmo satra
pów żydowskich.

Niemal od pierwszej chwi
li rozwinięcia chorągwi sjo- 
nizmu toczy się walka mię
dzy arabami a żydami. Z 
jednej strony świat arabski, 
reprezentowany przeważnie 
przez króla Hasseina, w dru
giej sjoniści we wszystkich 
krajach, pieniądze, raz je
szcze pieniądze oraz rząd 
anielski, który, lubo psując 
przez to sobie stosunki ze 
solidarnymi muzułmanami, 
nie umie czy nie chce wy
plątać się z pęt sjonizm u. 
Prowadzi on w Palestynie 
politykę, niezgodną całkiem 
z przyrzeczeniami, danemi 
arabom i potępianą przez 
wielu polityków angielskich. 
Dla zabezpieczenia rządów 
pana Samuela utrzymuje on 
tam znacznym sumptem za
łogi wojskowe, bez których; 
zabezpieczenie pokoju by
łoby niemoźliwem, W roku 
1920 przyszło w Jaffie do 
groźnej rozprawy z komu
nistami żydowskimi i o ma
ło nie wybuchło powsta
nie.

Stan rzeczy jest taki, źe 
jrdyby Anglja wycofała swe 
załogi, rozgoryczeni i lęka
jący się bolszewizmu |ak 
ognia arabowie potopiliby 
wszystkich żydów w Jorda
nie i w morzu. „Dom na
rodowy" żydów, dziwnie 
przypominający domek z 
kart, opiera się jedynie na 
bagnetach brytyjskich.

Jeżeli nadto uwzględni-* 
my fakt, że wszelkie nawo
ływania i środki zachęcają
ce nie wpływają wcale na 
rozwój imigracji żydowskiej, 
dalej, że osadnictwo na roli 
— jak przyznał jawnie na
wet Edmund Rotschild — 
to zupełne fiasco, a żydzi 
chociaż starają się wydrzeć 
rolę arabom, ńfęjłinieją dać 
sobie rady w charakterze 
rdników; jeżeli wreszcie 
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: v.’?źni’erny pod mwagę, że 
Kraju tym niema miejsca 

dla znaczniejszej cząstki te- 
go 15 miljo^owego narodu,

, że niema tam poła dla pue- 
S rhysłu, bankierstwn, handlu 

na większą skalę arii wdzię
cznego poia do wyzyskiwa
nia gojów, do bytowania 
■iisożythicżegó — dziwić śi? 

można, że żydzi z taką ii- 
•orczywością npieraią się 

, rzy budowaniu edoniu na- 
todowegO" na latających 
piaskach; .

Wprawdzie nie żatiosl się 
na to, by palestyńska poh- 
■ ka W. Brytanji miała u- 
iec zmianie w najbliższej 
przyszłości. Niemniej jednak 
sadzić można, że prędzej 
zy później angielski zaro- 

y wy rozsądek musi zrezyg- 
. ować z wątpliwej a bardzo 

o B z t o w n e j przyjemności 
podtrzymywania per fas et 
nefas sjoriistów palcstyń- 
:-kich i ostateczni \V. Bry- 
tsnja zrzuci z siebie ów 
mandat. A przecież zanim 
to nastąpi, żydzi nie zma- 
oryzują liczebnie ludności 
muzułmańskiej i chrześcijań
skiej i nie postawią swych 
rządów tam na niewzruszo
ne; opoce.

Więc jaki los czeka ów 
sztucznie sklecony domek 
narodowy — łatwo sobie 
wystawić.

Impreza ta sjonistyczna 
przedstawia się całkiem bez
nadziejnie. Wysepki żydow
skie muszą kiedyś zatonąć 
pod naporem wielkiego mo
rza arabskiego i, jeśli nie 
przedtem, to wówczas roz- 
wieje się nacjonalistyczny 
sen o potędze palestyńskiej 
— sen, który wgryzione w 
inne narody mrowie żydow
skie — jak dziś — w rze
czywistości uważa za kiep
ski geszeft

Maciej Wierzbiński.

Mieści ważne.
— „Przegląd Wieczorny", oma

wiając zapowiedziane na dzień 
4 lutego wstrzymanie druku ban
knotów stwierdza, że przerzuce
nie Ciężarów przesilenia na war
stwy pracujące przez warstwy 
wzbogacone nie udało się. Me
toda prem. Grabskiego polega 
na zwalczaniu drożyzrty nie od 
strony jej przejawów, lecz przez 
zwiększenie produkcji i pośred
niczy w wyzbywaniu się towa
rów na pokrycie podatków, co 
zapowiada rezultaty dodatnie. 
Wobec tego „Przegląd® przewi
duje, że przesilenie ma i mieć 
będzie przebieg znacznie łagod
niejszy, niż się obawiać było 
można.

— „Dziennik Pokki* drukuje 
list ziemianina Sobiezzczańskiego 
dowodzący, źe wysokie normy 
podatku w stosunku do miesz
czaństwa mogą je zniszczyć.

— Prace przygotowawcze kt>' 
mitetu organizującego akcję pod 
baslem „Wszystko dla skarbu" 
trwają. Termin rozpoczęcia ak- 

: cji ustalony został na dzień 10 
lutego. Akcja obejmie najpierw 
stolicę, poczem przeniesie się 
stopniowo na cały kraj.

— Bezrobocie w Gdańsku za
tacza coraz szersze kręgi. Osta
tnio zwolniono w styczniu bar

dzo znaczną liczbę rohotn’ków 
niemców, oraz cały szereg robo
tników polskich. Między inny
mi straciło pracę 300 robotników 
polskich, zatrudnionych w prze
myśle drzewnym. Kryzys jest 
tem ostrzejszy z powodu zakłó
ceniu normalnego obrotu towa
rowego między Polską a Gdań
skiem. Wszystkie nadzieje swo
je kuoiectwo gdańskie opiera w 
przyszlem uporządkowaniu sto
sunków walutowych w Polsce.

— Do Petersburga przybyli 
przedstawiciele banków francu
skich mającv za zadanie zbada
nie możliwości udziału Francji 
w przemvśle petersburskim. Inte
resują się oni specjalnie tramwa
jami i robrt?mi publicznymi.

— „Matitt" podaję treść listów, 
jakie wymienili między^sobą Po
incare i Macdonald. Listy te za
stąpiły wymianę depesz powital
nych, następujących zazwyczaj 
przy każdej zmianie rządu. List 
Macdonalda trzymany jest w to- 
me bardzo przyjacielskim, lecz 
wolnym od wszelkich dyploma
tycznych zwrotów. Macdonald 
za3_nacza, źe stosunki między 
Wielką Brytanią a Francją nie 
są takimi, jakiem! były jeszcze 
do niedawnego czasu. Polityka 
francuska napawa obawą opluję 
angielską, pónleważ Angja trosz
czy się nrzedewBzvstkiem o przy
szłość Emopy. Macuuuald prosi 
Poincarego o pomoc w wvrów- 
namu i zaiatwieniu wszystmch 
aktualnych spraw. Augij,a goto
wa jest do komęcznyett ustępstw 
pod warunkiem, że rząd francu
ski ze swej strony tak samu po
stąpi. Pmnuhe dzięzuje Macou- 
naldowi za list, uważa>ąc go za 
dowód niezmienionej sympaiji 
Angiji dla Francji, okupionej 
wielkiemi ofiarami na polu oitwy 
w obronie demokracji. Francja 
życzy sobie również szy osiego 
załatwienia sprawy odsznodowań 
1 Innych problemów międzynaro
dowych i nalega na realizację 
zobowiązań międz narodowych, 
gdyż to leży w interesie przy
szłości Francji. Stosunki pomię
dzy obu narodami są tak ścisłe, 
że zgodne załatwienie tych spraw 
nie ulega wątpliwości.

Ze Śląska.
Z sejmu śiąsiuego. Na od

bytem 75 tern posiedzeniu ple- 
uarnein sejmu śląskiego dokonała 
izba wyboru nowej rady woje
wódzkiej, do której weszli: z li
sty chrzęść, związku ludowego 
dotychczasowy członek rady wo
jewódzkiej, wiceprezes sądu a- 
pelacyjnego w Katowicach dr. 
Stark, i inżynier Szefer, z listy 
klubu niemieckiego burmistrz 
Tarnowskich Gór Michatz, z li
sty n. p. r. prezes stowarzyszeń 
spółdzielczych Dubiel; z listy p. 
p. s. dotychczasowy członek ra
dy wojewódzkiej dr. Bobek.

Następnie sejm przyjął ’ wnio
sek komisji socjalnej w sprawie 
przyspieszenia wypłaty przez wła
dze skarbowe przypadającej na 
województwo połowy świadczeń 
kas chorych z tytułu pomocy 
połogowej, jak również przyjęto 
w drugiem r trzeciem czytaniu 
ustawę wniesiona przez radę wo 
jewóazką w przedmiocie zapro
wadzenia myta drogowego.

Po odrzuceniu, w myśl spra
wozdania komisji budżetowej 
wniosku o rozdziale podatków 
państwowych dla gmin, jako nie
aktualnego wobec wniesienia 
przez radę wojewódzką proiektu 
ustawy o finansach gminnych, 
odesłano do komisji budżetowej 
projekt ustawy w pizedmioete 
zniesienia niektórych posiano 
wień pruskiej ustawy wojenne, o 
uproszczeniu administracji, na 
ciem porządek dzienny w czer 
patio*

Wreszcie izba rozpatrywała sze
reg wniosków nagłych.

Następne posiedzenie w środę 
dn, 6 lutego b. r,

Wyjazd delegacji do War
szawy. Dziś w piątek wyjeżdża 
z Katowic do Warszawy delega
cja rady gospodarczej związku 
obrony kresów zachodnich okrę
gu śląskiego. W Warszawie de
legaci spotkają się z podobnymi 
delegacjamf okręgów poznańskie
go pomorskiego.

Celem pobytu tych delegacji

NASZE SPRAWY.
Wodociągi w Zagłębiu.

Sprawa budowy wodociągów 
została zapoczątkowana jeszcze 
w r. 1922 Posunęła się ona od 
tego czasu o tyle, ie prof. Ro- 
słońskt z Przemyśla, specjalista 
w sprawach budowy wodociągów, 
opracował plan wstępny przepro
wadzenia rur i urządzenia zbior
ników.

Z akcji budowy wodociągów 
swojego czasu wycofała się Dą
browa, sądząc, źe mieszkańcy te
go miasta będą mieli dośtąluzrią 
ilość wody z kopalni. O.cazuje 
się jednak, że wody tej dla Dą
browy me wystarczy pozalem 1 
jakość wody kopalnianej pozo
stawia wiele do życzenia.

Z tych względów obecnie ma 
gistrat dąbrowski jest skłonny do 
wzięcia udziału w budowie wo
dociągów.

Caia więc sprawa zaczęta się 
posuwać napuód szybciej, niż 
dotąd.

We wtorek ub. w magistracie

Kronika.
Kalendarzyk.

1
Piątek

Dziś Wig. Ignacegó. 

jutru Oczyszcz. NMP. 

Wsch. słońca 7.22

Zach. . 417

Zmiana miejsca zebrania 
związku hallerczyków. Komi
tet tymczasowy zw. hallerczyków 
zawiadamia, że organizacyjne ze
branie chorągwi zagłębia dą
browskiego, odbędzie się w sali 
na plebanii ks. proboszcza Plen- 
kiewlcza w bosnuwcu w dniu 2 
lutego o godz. 4-ej po południu. 
Karty wstępu wydaje biuro se
kretariatu przy ul. Piłsudskiego 
16 ll-gle piętro w lokalu związ
ku ludowo-narodowego.

Związek ludowo-narodowy 
zawiadamia cechy rzemieślnicze 
w Zagłęoiu oraz wszystkich rze- 
mieślników-sironnlków związku 
lud.-natctL, źe w daiu 2 lutego 
(sobota) o godz. 6 wieczorem w 
sali -na plebanji ks. proboszcza 
Plenklewicza w Sosnowcu odbę
dzie się konferencja poselska, na 
której Rudnicki poi uszy sprawy 
rzemieślnicze w obecnej chwili. 
Prosimy sfery rzemieślnicze o li
czne przybycie na tę konferencję.

Frank waloryzacyjny. Ftank 
waloryza«.yjiij na dziś t.j. 1-go 
lutego b. r. określony został ha 
1 840 000 mk.

Ciekawy objaw. Od dłuż
szego juz czasu Większość ko
palni w Zagrębiu -mmejszyia 
prodUKCję, matę zaś kopatoit 
sprzeuaią węgiel po Każdej ce
nie, auy ryLo zdubyć pieh.ądtt 
na zUptaceuie luUutmków 1 ufrzy 
manie putdsiębioratwa.

Tymczasem donoszą uam, iż 

w Warszawie ma bvć przedsta
wienie u miarodajnych czynni
ków postulatów wspomnianych 
dzielnic z dziedziny narodowej i 
ekonomicznej.

Delegaci śląscy wiozą obfita 
malerjał statystyczny, za pomocą 
którego mają nadzieję przekonać 
sfery rządowe o konieczności 
wydatnego poparcia 1ch działal
ności.

Delegacje mają być przyjęte 
przez radę ministrów i prz.ez p‘ 
prezydenta Rzeczypospolitej.

Sosnowiec, 1 lutego, 

sosnowieckim odbyło się zebra
nie przedstawicieli miast Zagłę
bia i sejmiku. Na posiedzeniu 
tem postanowiono powołać do 
życia spółkę budowy wodociągów 
w Zagłębiu. W spółce te! we
zmą udział: sejmik powiatowy, 
Sosnowiec, Dąbrowa, Będzin, 
Czeladź i prawdopodobnie nastę
pujące gminy: olkuslro-siewierska 
Zagórze, Nlwka i Grodziec.

Przedstawiciele wszystkich dal 
samorządowych, reprezentowa
nych na posiedzeniu, zobowiąza
li się do przeprowadzenia do dn. 
18 m. b. w swoich radach miej
skich i gminnych uchwal, wyra
żających zgodę na przystąpienie 
do spółki.

Po powzięciu tych uchwał 
przez rady miejskie i gminne na- 
sąpi ofidjaine podpisanie aktu 
utworzenia się spółki budowy 
wooociągów w ZRgłębtu. Siedzi
bą zarządu spoiKt będzie magi
strat sosnowiecki.

przy takiej stagnacji nadzwyczaj 
intensvwn e pracuią tzw. nocne 
kopalnie, Ł j. szybiki, kradnące 
węgiel z cudzych nadań.

Węg.el ten nabywają niesu
mienni handlarze i mieszając go 
z węglem Innym, wysyłają, jako 
węgiel, pochodzący z kopalni 
głębokich.

Skarb na tej kombinacji traci 
olbnymie sumy I chcąc usunąć 
kiadzież, należałoby wznowić 
nauzór nad nocnym przemysłem 
i sarać dotkliwie kłusowników 
węglowych.

Nieszczęśliwy wypadek. W 
hucie Bankowej w Dąbrowie, pod
czas czyszczenia kotłów paro
wych, kliku robotników, zatrud
nionych u przedsiębiorcy, K. Ma
ja, uległo w kanałach przewo
dowych zatiuciu gazami.

Kiedy spostrzeżono wypadek, 
pospieszono na ratunek i z ka
nału wyciągnięto trzech zatrutych 
robotników, z których B. Rojew-, 
skieąo I A. Turka zdołano ura
tować, natomiast brat poprzed
niego, Władysław Turek zasnął 
ca wieki.

A. Turka w słanie ciężkim 
przewieziono do szpitala, zwłoki 
zaś brata — do kostnicy tegoż 
szpitala.

Wypadek powstał podobno 
Skutkiem niepootwleranla zasuw 
w kanale przewodowym.

Upośledzona dzielnica. 
Mieszkańcy dz.elmcy sieleckiej, 
zwiaszcza z L zw. cegielni oraz 
przyległych ulic Śląskiej, Pod
górskiej I t d. od dłuższego cza
su zasypują magistrat sosno
wiecki prośbami o poprawę bru
ków.

Magistrat obiecywał, obiecy
wał... wreszcie przestai na prośby 
te oduowiadać.

dzielnica ta pozóMaje w dal
szym ciągu oeż opieki, bez dróg, 
ś.viatta i \jbliczek z nazwami 
ul c.

Wywieszenie tych tabliczek jest 

konieczne z tego względu, źe 
nazwy wielu ulic zostaiy zmie
nione, wskutek czego poczta 
częstokroć nie może dostarczvć 
przesyłek I listów, bo o nowych 
u!'cach nikt nie wie.

Pozatem brak oświetlenia i fa
talne wprost bruki czynią z tej 
dzielnicy jakąś zapadłą dzielni
cę, w której ustaje wszelki ruch 
w godzinach wieczorowych. A 
przecież dzielnica ta zamieszkała 
jest przez robotników i urzędni
ków, którzy idą do pracy lub 
wracają z niej późnym wieczo
rem, łub wczesnym rankiem, a 
niekiedy i w nocy.

Należałoby więc, aby magistrat 
wziąt w swoją opiekę zapom- 
nianą część miasta i usunął te 
bolączki. Zresztą prezydent Inż. 
Michael zna doskonale te stosun
ki i zapewne zechce sam wystą
pić do rady miejskiej z ' inicjaty
wą w tej sprawie.

Coraz lepiej. Praca sana
cyjna min. Grabskiego zaczyna 
wydawać coraz lepsze wyniki I, 
być może, będziemy mogli co- 
dzlenie podawać pocieszające 
wieści, świadczące, iż idziemy ku 
lepszemu.

Obecnie dowiadujemy się, łż 
szereg banków wojennych zosta
nie zlikwidowanych, w innych 
zaś, skutkiem małych obrotów, 
zwalnia się personel.

A więc I ta bolączka, żyjąca 
kosztem państwa i społeczeństwa, 
zaczyna zatkać i wkrótce praw
dopodobnie wrócimy do życia 
normalnego.

Konferencja przemysłów 
CÓW. W dniu 28 ub. m. odby
ła się w towarzystwie przemy
słowców Zagłębia Dąorowskleąo 
konferencja, w której wziął u- 
dziat naczelnik departamentu po- 
datłtowego Izby skarbowej kie
leckiej, p. Leopold Petz, naczel
nik urzędu skarbowego w So
snowcu, p. Smoiuchowski wraz 
z icferenraml poszczególnych wy 
działów. Przedmiotem Konferen
cji była sprawa wyjaśnienia po
zostawiających wątpliwości prze
pisów ustawy o podatku obroto
wym, majątkowymi innych, oraz 
ustalenie jednolitego w praktyce 
zastosowania przez przemysł prze
pisów, dopuszczających rozbieżną 
interpretację. Jesito znamienny 
i pochwały godny objaw, iż wła
dze skarbowe usiłują dopomóc 
społeczeństwu do wybrnięcia z 
dzisiejszego labiryntu przepisów 
i rozporządzeń podatkowych i 
decydu,ą się w tym celu na bez
pośrednią wymianę zdań z płatni
kami podatków^ z pominięciem 
(tak często w skutkach nieprzy
jemnej) drogi orzeczeń I naka
zów karnych.

Zemsta za eksmisję. Wła
ściciel restauracji i hotelu „Vic- 
torja" w Sosnowcu p. Stan. Za
rzycki uzyskał wyrok sądowy i 
I wyeksmitował przed kilku dnia
mi swego lokatora zegarmistrza 
Lwicę. Wyrzucony na bruk Le- 
slca, nie mrtgąc znaleźć nigdzie 
lokalu uknui zemstę. Przedwczo
raj, o gooz. 6 wiecz. po wypiciu 
kilku „na odwagę", wziąwszy 
gruby ki), przystedr przed festau- 
racię Zarzyckiego i kijem tym 
wyttuki wszystkie szyby w 8-rtliu 
Oknach podwójnych, przyczynia
jąc przez to strat p. Zarzyckiemu 
na sumę agorą pól miliarda mk. 
Leśiita został na gorącym uczyn
ku aresztowany.

Zeuyaniu rzemieślnicze. Na 
prośbę potna d-ra Falkuwauizgo 
przybywa do Sosnowca w sobo
tę, dnia 2 lutego p. pusel Rudni
cki, z którego miziaierti w dniu 
tjńi odbę*izle się zebranie Tze- 
mfeśłnikóW i mditlśiysh prże- 
ttłyślowcś.r i Całego Zagiębia; 
P. Jan Ruduitki; poset warszaw
ski i czlunetc związku ludowo- 
narodowego jest najpoważniej
szym żuawcą w sejmie spra?. 
rtemieślmcz}Ch.

Zebranie odbędzie się w sali 
„1 ruoadero".
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**om’namy 
„I- utula*1 w 

urządza v< ieczór ta- 
cz’onkć’ jv i zanro-

Z „Lutni". Przv 
więc, że dziś. t wo 
§psn,owcu, 
neczny, dla 
szonych gości. Zaproszenia no.
członkom rozsyiane nie będą,. 
Początek o godz. 10 ej wlecz.

Chrześcjańsna ' demokracja 
w Sosnowcu urząd? a w sobotę, 
dnia 2 lutego b. r., o godz. 12 
(zaraz po sumie) w sali kina 
„Zagłoba8 przy wł. Kościelnej 7. 
akademię poselsU ą, na której 
przemawiać będą: senator Smól- 
ski (były minister pracy) poseł 
mecenas Bitner i poseł profesor 
Knothe.

O liczne przybicie członków i 
sympatyków uprasza zarząd.

W zdrowym ciele, zdrowy 
duch. W dniu 5 lufe go b. r. o 
godzinie 7 wieczorem, w sali 
magistratu sosnowieckiego odbę
dzie się ’ posiedzeniu rady wy
chowania fizycznego i wojsko
wego na powiat będ kińfcki.

Ze względu na o’ńfi)y i ważny 
porządek dzienny, konieczną jest 
obecność wszystkich członków 
rady i przedstawicieli stowarzy
szeń, tertibardziei, iż. p.is edzenię 
to poprzedziła dłuższa orzeiwa.

Społeczeństwo miejscowe świa 
dome celów i praf.y nad wycho
waniem fizvcznetr<, winno po
przeć jaknajszerze.j wszeisie usi
łowania rady wychowania, fizycz
nego, zwłaszcza że dotychczaso
wa praca przyniosła już kon
kretne wyniki, a. rada wychowa
nia fizycznego powiatu będziń
skiego jest jedną z najlepszych 
w Polsce.

Bez opieki policyjttej. Cr’a 
południowa część Sosnowca, mia
nowicie: Dębora Góra, huta „Sta 
szyc“ I Modrzejów, jest niemal 
zupełnie pozbawiona nadzoru 
policji 
' W tej części miasta pełnią 
Służbę policjanci, należący do 
posterunku niweckiego, który po
dlega bezpośrednio komendzie 
powiatowej. Posterunek niwecki 
ma do rozporządzenia bardzo 
niewielką liczbę policjantów, lecz 
to nie wszystso jeszcze. Załatwia 
nie wielu spraw miejskich, co 
do których policja musi się po
rozumieć z magistratem, natrafia 
na duże trudności.

i Magistrat w takich wypadkach 
musi się porozumiewać z ko
mendą powiatową, co utrudnia 
załatwianie wielu spraw bardzo 
żywotnych dla mieszkańców tam
tej części miasta, która nie wia
domo poprostu dlaczego stała 
się terenem posterunku niweckie
go. Władze powinny by w tej 
sprawie wydać odpowiednie za
rządzenia.

Śruba podatkowa. Magistra
ty miast Zagłębia nałożyły 2oo 
proc, podatek od patentów wód- 
czanych i zwróciły się do władz 
skarbowych o ściągnięcie tej o- 
platy z koncesjonarjuszów.

Władze skarbowe, wychodząc 
z założenia, iż podatek taki unie 
mo.liwl egzystencję właścicielom 
tzw składów hurtowych, będą
cych w rękach b. wojskowych i 
inwalidów, ściągnięcia podatku 
odmówiły, wobec czego magi
straty maią same przystąDić do 
wyegzekwowania należności.

W danym wypadku chodzi 
głównie o to, iż odnośne władze 
lak rozdzielały koncesje, Iż skła
dy hurtowe otrzymywali inwali
dzi i b. wojskowi, natomiast skle 
py detaliczne żydzi i obecuie 
pierwsi mają zapłacić półtora 
miljarda podatku, drudzy zaś 
tylko sto nrljonów mk.

W sprawie tej ma wyjechać 
delegacja do Warszawy, celem 
uzyskania ulg, inaczej bowiem 
śruba podatkowa uniewożliwi 
egzystencję wielu Kprzedsiębior- 
stwom.

Podwyższenie podatku. Roz 
porząuAcme inni, rolnictwa poda
tek od zwierząt rzeźnych i han
dlowych został podwyższony do

W’'sokrśc<! od bydła 8 fr, od
■ ja‘owfz"? 4 fr, od nierogacizny 
_6 fr, od cieląt 5o gr. i ‘od owiec 

- 4o gr.
Echa wypadku. Helena Bed

narska. którey pociąg obciął nogi 
na stacji w Sosnowcu w ub. po
niedziałek, zmąr’a< w ub. wtorek 
wskutek ciężkicn cierpień i Spo* 
wodowanego Wypadkiem tym u- 
pływu krwi. Fogtzeb odbył się 
wczoraj.

■Żywa pochodnia. W ub. 
piątek, we. wsi Strzyżewice, pod 
Będzinem, pozostawiona w demu 
rodziców bez opieki 3 letnia }a- 
na Wiśniewska, córeczka lana i 
Juljanny matź. Wiśniewskich, za
paliła r.a sobie sukienki od <>- 
.gnia z pieca kuchennego. Nikt 
nie s.ytzci i.rzjkti nieszczęśliwej 
dzieciny, to też nikt nie pospie
szył na ratunek. Wśród cięż
kich cierpień dziecię po upływie 
pół god”'nv wyzionęło ducha.

Z kina „Zacisze". Szarzvzna 
życia. Odbiciem tej jest wyświe
tlany obecnie obraz w k-nie „Za
cisze" p.t. „F_utom“. Przepiękna 

zgra, zkądmąd niesympat,cżuych 
nam a tystów, przenosi nas jednak 
w sferę sprężystej sztuki i po
zwala odczuć to, cz<go często 
nie odczuwamy w życiu pow- 
szedniem.

Oo az tet^ pos'rednlo mamy do 
zawdzięczema tylko genjuszowl 
Gerhardta Haupunanna.

Z teatru.
Dziś — Wielka Red-ita arty

styczna, znakomicie zapowiada
jąca się i urozmaicona liczneml 
atrakcjami.

Jutro po południu — po raz 
ostatni „Dobrze skrojony fratc"— 
Dregelyego, wywołujący salwy 
śmiechu. Początek, godz. 4-ta.

Jutro wieczorem — po raz 
drugi „Złote runo" Przybysze
wskiego, świetnie grane przez 
zespół naszego teatru, z udziałem 
pierwszego tragika scen polskich 
Stanisława Knake — Zawadzkie
go. Początek, godz. 8 wiecz.

Niedziela po południu — 
M\sz zapowiada wznowioną na 
żądanie publiczności sztukę — 
Riitnera — „W małym domku“. 
— Początek, god. 4 ta.

Niedziela—wieczorem — po 
raz ostatni komedja charakterów 
Blizińskiego „Pan Damazy". Po
czątek, godz. 8; wlecz.

Poniedziałek — Będzin — 
„Złote runo" — Stanisława Przy
byszewskiego.

Wtorek — Sosnowiec „Ten, 
którego oiją po twarzy". — Sztu
ka Artdrejewa wystawiona będzie 
już po raz ostatni po cenach do 
połowy zniżonych — Abonament 
ważny bez procentu. ,

Środa — Dąbrowa — „Złote 
runo" — Przybyszewskiego.

W próbach „Turoń" pod re
żyserią Stanisława Knake — Za
wadzkiego.

Ofiary.
— jan Szurmik na przytułek 

w Niegowonicach składa mk. 
20 miljonów.

— Urbański na przytułek w 
Granicy swada mk. 1 miljon.

— Kelnerzy cukierni Warszaw
skiej, jako procent z balu składają 
na inwalidów Wojennych mk. 
76555.000.

— Ściągnięte 357 tys. egzeku
cją od Bołesiawa Mazura za 
wyrządzoną krzywdę Adamowi 
Białasowi, który sunię tę przezna
cza na chrześc. t-wo dobroczyn
ności w Sosnowcu.

Z sądu.
Na ostatnlem posiedzeniu, sąd 

okręgowy w Sosnowcu (prze
wodniczący i wiceprezes Gr. 

Gruszecki sędziowie: W. Sokół- 
ski i St. Różycki, sekretarzował 
aoFkant sądowy St. Kusior. o- 
Słrarżał wWrrokurafordr. K.Kr e- 
mtiskł). rozD3t'ywane były nastę- 
ptfąće srrąwy:

1> Sterósława Jurczyka, Wikto
ra Ziętka, Władysława Krany, 
Mieczysława Skowera, Aleksaji- 
dra Z2czk0v.'sk!e?o, Tomasza Kę- 
dra i W*aays’aw;> 7 Niwki oskar
żonych o to, że 3 kwietnia 1921 
r. w Niwce-podlegali zbiegowi
sko do oporu Dolic'’ I usiłowali 
odoić aresztowanych robotników 
wsnóJtowarzy$zow pracy na ko
palni w Niwce. Z powodu nie
stawienia "się jednego cn<arżone- 
go i dwuch świadków, sad spra
wę odroczył na Jnnv te-min;

■2) Wojciecha Opiłkowa. Piotra 
Grzesiaka, Franciszka Szewcza
ka. Fianc. bośnick” <0 i Piotra 
StaśKo robotników <?r h-.-iych o 
gwałt na osooie kierown ka fa
bryki Stefana Alireadasa 31 mar
ca 1921 r. na tle stosunków soo- 
fecznw^uspuuari-ijiłn. Aa zasa
dzie aiuńestji sąd sprawę umo
rzył.

Ma i
Szanowny Panie Redaktorze!
Mv drlżej podpisani przedsta

wiciele akadem'ków zag ębjan w 
Poznaniu, zwracamy się z gorą
cą prośbą do Szanownego Pana 
Redaktora o łaskawe polńf rmo- 
wame społeczeństwa miejscowe
go o warunkach, w jakich obe
cnie się zna-dujemy:

Większość z nas dysponowała 
w miesiącu styczniu kwotą 15 — 
30 milionów marek, gdy tymcza
sem ooiad w taniej kuchni stu
denckiej kosztuje 5.50 tys. mk., 
kolacja tyleż, a śniademe 3u0 m*.

Jatc arytmetyka wskazuje, wy
mieniona suma nie wystarcza na 
„utrzymanie" w raniej kuchni 
przeto niektórzy z nas stołują się 
u ss. elżbietanek, dostając na 
obiad za 150 tys. mk„ ziemniaki 
ż brukwią.

Mamy więc do wyboru: koń
czyć studia z suchotami i u b 
przerywając rozpoczęte nauki, po
większyć 1 tak już gość liczne 
Szeregi wykolejeńców.

Zuaiąc życzliwość Szanownego 
Pana Redaktora dla nas, prosimy 
o zaapelowanie do ofiarności-spo
łeczeństwa Zagłębia.

Dziękując z góry za wyświad
czoną nam pomoc, łączymy 

wyrazy szacunku 
Akademickie koło zagięblan 

w zoztianiu.
Za/arząd Lucjan Mazurkiewicz 

/. Dmochowski.
(Zamieszczająclist niniejszy, zwra
camy się do czytelników naszych 
z najgorętszą prośbą ó składanie 
ofiar w naszej administracji (Dę
blińska Nt. 1.)

Z kraju.
Przeworsk. Niezwykle b'ez- 

eselnej kradzieży dokonali zło
dzieje na iinjl Warszawa—Prze
worsk.

Oto dostali się oni do prze
działu w wagonie sypialnym, w 
którym spało dwuch pasażerów.

Jednemu z nich, Ruszczyńskie- 
mu złodziei? zabrali futro,, dru
giego zas Wlsona, dyrektora 
biura emlgracyitiego w Warsza
wie, ograbili doszczętnie, zabie
rając mu-nawet uotanie.

Okradziony pasażer resztę po 
dró.ży odbył w bieliźnie.

Lwów'. Policja aresztowała 
konduktora kolejowego Wyrzyń* 
sk>ego, który pod pozorem udzie
lania iekcit dopuścił się kilka
krotnie gwadu na lU-letmej dziew
czynce. A

—.'Odbył się tutaj wielki wlec 
p. s. I, na którym po przemó
wieniach szeregu muwcuw, ze-

SM IW® TłWffiSM M mi®!
t Bi tta r.ł. itift ft msii 1 ijasrtiijfi i®

532 Z A U A W Ę TANECZNĄ,
li IIW titp SSH0 Was Wisi He 11 Kk i. I. JR1B-

Kl.łiltr. MMiiImr fciliinj. 
®iW! I san Wiaii, s? i ta iW!i

branie na wniosek chłopa Puka- 
sa postanowili nie dopuszczać 
na wieś Bryla i jego agitatorów.

Żaden z posłów secesjonistów 
nie był obecny na wiecu.

Przemyśl. Wydarzył się tu 
niezwykle zuchwały napad ra
bunkowy na suaztiika-kasjera w 
kolejowym przestanku osobowym 
Hermanów ice. Bezpośrednio przed 
przybyciem póciągd osobowego 
w kierunku Przemyśla ziawii się 
w lokalu Ssużbuwym te<u przy
stanku ‘"'Hś osobnik, $8j!je od 
pełniącego tam służbę kasjera, 

następcy strażnika kolejowego, 
Kapłana,- biletu. Widząc, że jest 
jedynym podróżnym, osobnik ow. 
błyskawicznym ruchem, uderzył 
Kapłana -akim* żelaznym narzę
dziem dwukrotnie w głowę, tak; 
Iż ten zalany krwią upadł, stra
ciwszy przytomność. Bandyta 
ściągnął ?, Kapłana ubranie t 
buty i porwawszy kasetkę z pie- 
niądzmi uniknął torem kolejo
wym w kierunku Przemyśla.

Wkrótce potem przybył pociąg 
a na telefoniczne zawiadomienie 
najbliższej stacji Przemyśl — Ba- 
kończyce, urządzono na tej 'że 
stacji zasadzkę na bandytę. W

TELEGRAMY.
(Przez

Sanacja
Warszawa, 31 stycznia.

Wobec różnych pogłosek, któ
re się ukazały w prasie o pra
cach doradcy finansowego, p. 
Ycu.iga, dowiadujełhy się, źe 
podczas ostatniej torrhówy pre® 
mjera Grabskiego z Youngiem, 
ten ostatni oświadczył, że uwa
żałby za wskazane powołanie 
stałych instruktorów w tych dżle-

Przewalutowanie komornego.
Warszawa, 31 stycznia. loo rb. przedwojennego konior 

Komisja prawnicza sejmu u- ńegc=2Ś6 frankom waićryzacyj 
zupeluiła uchwalę w sprawie o- nyrn; loo mk. niem =123 frank 
chrony lokatorów prrez usfck- walor.; i00 kot. austrj.= lo5 fr 
nie następującego pą-ewaiutowa- wralorjzacylhyni.
nia dla obliczeń kómorniaoych:

Grecja przeciwko dynastji.
Londyn, 31 stjiwwiB.

Na dzisiejsżem posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego grec
kiego, ziożouy został wniosek b 
deklaracji dynastii obecnej W Gti- 
cji, pozbawienie króla jerzlgd 
obywatelstwa giecKićgb, kont
ekście luająóm 1 dóbr królew

W Gdańsku.
Warszawa, 31 Na moc? tej decyzji paszpor-

Nade.z-j. tutaj n>e potwierdzę- gdaćskie „„tarezać będą da 
ne jeszcze wiadomości, że korni- wy.Md zagranicę (do Niemie- 
sarz ligi narodów w Gdańsku Ł,Jtwy j ft0SJj) bez obowia/ 
zdecydował sprawę paszportów a<łania wuy polskiej, 
gdańskich w duchu nieprzychyl
nym dla Polski. ,

Rzeczoznawcy koalicji.
Berifa, 31 stycznia. Komisja ekspertów rewldowa

Premier niemleczi, Marks przy- ła dzisiaj bańki beri ńskie, p 
ją dzisiaj ekspertów eutauty, któ- czem przystąpi do badania 
rzy mają sprawdzić stan wypla- nlctwa W Niemczech, 
calnośct Niemiec.

<

Kina „SFISItr KISO
Od poniedziałku 28 do 3 lutego 

„Purpurowa miłeśś“3EiE 

„Wlenia miolei, h1szmiu1“ 
Dramat miłości i śmierci w 6 częśc.

W roli gidwnei Marja Jakobini.
Anons! Od niedzieli 3 go lutego 

dawno oczekiwany obraz: 
.NIEWOLNICA MIŁOŚCI*.

Kino „Zaglolsa".
Od ponicdŁ;u !:u 28 stycznia do sobo

ty 2-go lutego
li SEi?IAl -r-,3 n SERIA!
„0HISTI8 O0Kr*, 

se-.isstflno awanturniczy dremat 
cowboiski w 6 aktach w roli głównej 13t dlW to I sJklii.

Baczność! Od niedzieli 3 go lutego 
SERJA III PRZEDOSTATNIA 

. O M ŚMIERCI".

istocie zoczył strażnik blokowy 
jakiegoś człowieka, za którym 
puścił sfę w pogoń, ale potknąw
szy się nie żdoiał go przychwy
cić, tak iż człowiek ów znikną! 
w ciemnościach hócy.

tekion.)

skarbu.
dżinach administracji, które po
zwalają na stosowanie metod 
angielskich.

Premjer Grabski wyraził prze
konanie, żt jjraca (uk:vh instruk- 
frirów mbże być pożyteczną i 
wyznaczył dalstą konferencję z 
p. Youngiem w tej sprawie na 
jiifW.

skich i zakazie przebywania ćzfc u 
k*ai wislny krtk wslciaj w Grecji. 
W zastępstwie chorego Vertizelu- 
sa, mmisier spraw zagranicznych 
wypowiedział się za wiliosidem;- 
Uchwalenie wmośku jest pęwnś. 
Jednocześnie v’efiizelos. wskutek 
ciężkiej choroby zrzekł się pize- 
wóauictWa W rządzie.
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P.P.P. w sejmie.
Warszawa, 31 stycznia.

(Tel. wł. „Iskry*). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu, prowa
dzona była szczegółowa dyskusja 
iiad ustawą o powszechnej służ
bę wojskowej.

Następnie izba przystąpiła do 
rozpatrywania wniosków nagłych, 
dotyczących stosunku władz 
wojskowych do Ł zw. straży na
rodowej.

W tej sprawie zabrał głos mi
nister sprawfijpwojskowych, gen. 
iScsnkpwsktOświadczając, że m<- 
msterium spr. wojskowych musi 
udzielać pomocy tym organiza- 
com. które zapewniają służbę 

. pomocniczą ola armji (strzetec i 
straż narodowa). Nagłość wnio
sku głosami prawicy i centrum 
odrzucono. Wreszcie pod obrady 
weszły wnioski Dagle w sprawie 
ppp. (pogotowie patrjotów polsk.)

Pierwszy z tych wniosków 
mówił o udziale osób wsado
wych w ppp. Glos zabrał mini
ster spraw wewnętrznych, p. Soł- 
tan i wypowiedztał^ię za na
głością wniosku, “wtadezając, 
że rząd nie dopuści do żadnej 
akcji spiskowej w państwie.

Na zakończenie debatowano 
nad nagłością wniosku socjali
stów w sprawie udziału kleru w 
ppp. Nagłość wniosku moty
wował poseł Czapiński, Opono
wał ks. Nowaguwski. Flńgłość 
od.zucono.

Posiedzenie sejmu na tem zam
knięto, wyznaczając następne aa 
wtorek 5 lutego br.

Zgon u-ra ińlKiaszewsklego.
Warszawą 31 stycznia.

(AW.). Dziś zmart dr. Walen
ty Miklaszewski, b. profesor szko 
ły głównej i honorowy profesor 
prawa karnego na uniwersytecie 
warszawskim.

Frak waloryzacyjny-
Warszawa, 31 stycznia.

(A.W.). Frank waloryzacyjny 
na dzień 2 lutego b r. wyzna
czony został na 1 83o.ooo.

Zwyżka marki nolsklBj 
w Gdańska.
Gdańsk, 31 stycznia.

(A.W.). Sensacją dnia na dzi
siejszej giełdzie walutowej była 
zdecydowana zwyżka marki pol
skiej. Już od kilku dni marka 
polska nie tylko utrzymywała się 
na poziomie, ale ujawniała nie 
małą tendencję poprawy. Dziś w 
uorotach przedgielgpwych noto
wano ją 064—0.66, ua giełdzie 
urzędowej kolejno od 0.67—0 69 
-0.718-0.72.

Wyjaśnienie w sprawie p.p.p.
Poznań, 3! stycznia. M

(PAT). Wojewoda poznański (AW) 
Bniński w odpowiedzi na inter- • • -« •
peiację posła Libermana w sej
mie Rzplitej o udzielaniu pomo
cy organizacji ppp. przez wojewo
dę i gen. Raszewskiego, oświad
cza kategorycznie, że nigdy po
mocy tajnej organizacji ppp. nie 
udzielał, 1 że nie miał z 
jej członkami nigdy żądny ch sto
sunków. *

Zniżka cen wąnla. 
Paryż, 31 stycznia.

(A W.) Producenci węgla w 
pó nocnych departamentach po
stanowili obniżyć cenę węgla 
od pierwszego lutego o 3 framu 
na tourne.

Stosunki angielsko trancaskle.
Paryż, 31 stycznia.

(AW.) „Petit Pansien* piszę: 
Jasne spojrzenie na sytuację daje 
udrazu poznać, źe wzajemne 
koncesje francusko-angielskie są 
daleko mniej niebezpieczne dla 
obu państw, aniżeli rozłam po
między niemi. Stanowisko Po- 
. ncarego dowodzi, że uznaje on 
ten punkt widzenia. List Mac

Donalda jest takiem samem świa
dectwem ze strony Anglji.

Wszystkie rządy zgodzą się 
prawdopopobnie na wniosek ko
misji rzeczoznawców. Francja z 
pewnością hie zachowa się wo
bec nich nieprzychylnie. Oświad
czenie Mac Donalda, że wszyst
ko uczyni, aby uzgodnić interesy 
Anglji z Francją uprawnia do 
optymistycznego nashoju przy 
ocenie sytuacji.

Spadek csn. 
Warszawa, 31 stycznia.

(PAT.) „Kurjer Warszawski" 
podaję: wobec spadku cen mąki 
o 25 tys. mk. na klg., obniżono 
cenę Chleba o 21 tys, mk. na klg.

„Kurier Polski* podaie: dnia 
31 stycznia prezes urzędu star
szych zgromadzenia szewców 
oświadczył w urzędzie, do zwal
czania lichwy, że ceiy obuwia 
obniżone zostały o 10 próc.

Rosja douaia slą cara!
Wiedeń, 3i stycznia.

(PAT,) „Neue Pielę Prtsse* 
donosi z Londynu: Wielki książę 
rosyjski Cyryl, który .utrzymuje 
w Nicei doio, t przepychem mo
narszym urządzony, oświadczy, 
przedstawicielowi „Daiily Exores“, 
że w ciągu reku uuądzi próbę 
powrotu oo Rosji celem u'j>pi- 
nienia Rosji od komunistów. Ro
sją zdaniem w.elkiego księcia 
Cyryla, domaga się cara.

Polip akcji ŁarAs poisklstio. 

Warszawa, 31 stycznia.
(A.W.) Od czasu oroszenia 

subskrypcji na akcje banku pol
skiego daje się zauważyć maso
wy napływ osób kupujących 
akcje. Nabywcy rekrutują się 
prawie ze wszystkich sfer. Koła 
finansowe liczą się z możliwo
ścią zamknięcia subskrybeji przed 
terminem, jsk pod4j< prasa, 
warszawski bank dyskontowy za
mierza jutro kupić za 350.000 
dolarów akcji.

Sprawa Istaickl-Wasilmkl.
Warszawa, 31 stycznia.

(AW.) W czwartym dniu, roz
praw $ Lednicki—Wasilewski ze
znawali świadkowie obrony, ry
sując politykę Lednickiego w 
Rosji, który utrudniał tworzeni* 
oddziałów wojskowych z żołnie* 
rzy armji rosyjskiej.

ZJait łTfiSw-oSmteli 
Z18B8HCS.

Warszawa, 31 stycznia.
... „Rzeczpospolita" po

daję: Dziś we Lwowie odbyły 
się narady źydów-właścicieli 
ziemsKich. Okazuje się, że we 
wschodniej maiopołsce właścicie
li dóbr żydów jest około sześciu 
set, drobnych rolników około 
kilka tysięcy, dzierżawców 1500 
dalej kilka tysięcy ekonomów, 
gorzelników, miynarzy i oficjali
stów rolnych.

Pogoda ua ilziS.
Na północy Polski pochmurno 

i odwilż, na południu lekki mróz, 
wiatry poiudniowo-zachodnie.

Giełda.
WALUTY. 

Warszawa, 31 stycznia. 
Dolary — 9.200.000, 
Funty — 39.300.000.
Franki franc.------ 426000
Korony czes. — 265.000. 
Kotony aust. — 128 
Liry włoskie — 405.000, 
Franki szwajc.
Bony złote — l.4&ae®

to tsż wszyscy _ 
fe o rzystaj ąJ 

z czytelni’,,

Rada Zarządzająca Sp. Akc.

na mocy par. 17 statutu zaprasza pp. akcjonarjuszów na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
mające się odbyć w Warszawie, w dn. 21-go lutego 1924 r. 
o g. 10 rano w lokalu Sp. Akc. „Siła i Światło*' Mazowiecka 1. 

PORZĄDEK OBRAD OBEJMUJE:

fi pwhWWMtóBi SrsMslttMi
2) HWetecTne zabezpieczenie BOżvczkl i kredytów.
Ś rosictaoie kamtalu ascyjaBso oraz związane z tew zmiany statolŁ
ś Wyko.' Rtóy iarząSząjąwi-
5) Wolne wnioski.

Prawo giosu mają cl akcjonariusze, którzy złożą swoje akcj‘e, świadectwa tymczasowe lub kwity 
deadzytowe alba zajrtawaicz*, wystawione j>rzez krajowe instuycje kredytowe, działające na mocy sta- 
iutow, żfetyHer&Any# jkifct fiĄti, przyMłfFwateJ 7 dni pfced Wilnem Zgromadzeniem, to jest najpóźniej 
J * - 1 .. . tfio.0 .. O-..!.-.. 7.1 ... ......... 1*1.,.-./. ,,, 4nunAnf^ii pyrłtz ul —dnia 14 lutego 1024 r. Radzie Zarządzającej Towarzystwa,, w biurze w Sosnowcu, pray ul. Sienkiewi
cza nr. 9, lub w ciurze Zarządu Sp. Akc. oSiia 1 Sv.iatłrf“ w Warszawie, ul. Mazowiecka 1. Dowody 
U »U«t« kf «• ńWdWfla •brać Waiaogo Zgromadzenia. Na kwitach depo
zytowych pódańe b)e muszą numew-ąkefc oraz imfę, nazwisko i adres właściciela. Stosnownie do § 30 
statutu Zgromadzenia powyższe będzie prawomocne o ile przybędą na nie akcjonariusze lub ich pełno
mocnicy, reprezentujący cooajmniej połowę kapitału akcyjnego.

W sMle g0iky zabamte ińnwnie z powodu ni^dostateeanej liczby zgłoszonych
akcji nie mogło się odbyć, Rada Zarządzająca zawiadamia lednocześnie na zasadzie par. 32 statutu, 
iż zwołuje Walne Zgromadzenie w terminie drugim na dzień 27 marca 1924 r. do tegoż lokalu Sp. 
Akc „Silą,i Światki” w Warszawie Mazowiecka 1. o godz. 10-ej rano, z tym samym porządkiem 
ebntó. Zióżebiś akcji w tem wrpedku nastąpić musi napóżmej do dnia 20 marca 1924 r. Wala-' 
zgromadzenie w tym diugiin terminie, uważane będzie za prawomocne bez względu na to, jaką część 
kapitatu zakładowego reprezentować będą przybyli na nie akcjonariusze, lub ich pelrumccnicy. Osob
nego oaijiMiia o termiipe drugim nie będzie. Ogłoszenie niniejsze jest obowiązujące i dla ewentu- 
aines® powtórnego 7,*rt>1nadzenla. 464

g BANK UDZIAŁOWY
ffl SPÓŁOZ. z OGR. ODPOW. W DĄBHOWIE GÓRNICZEJ ■
S FtZYfWTE WKŁADY 1 TE^MfNEM MlESIĘCŹtfYM g 

S I DŁUŻSZYM W WALUCIE ZŁOTOWEJ. B
§ ZAŁATWIA WSZELKIE „INTERESY SANKuWE I KOMISOWE. S 
S 5M5 fc»RZE*AŻ LCŃIÓW LOT^ffi PAŃSTWOWEJ fi
□ DO 4 EJ i 5 EJ KLA >Y. □

ogóue imMnrn zeoahie 

«ZŁO¥KÓW f UMUŁWĆftr »»MU (WOW^ZYSZIWA ROBOTNI* 
r4w w śa.Mawikj

odbędzie się dnia 3-ge lutego 1924 r. e gadzinie 3.ej po połud- 
dcaw 'aStoey* pte; ul. KcfMM » 5 9

bercbach.
PORZĄDEK DZIENNY:

Sprałaś domu Stowauy&teBia bardzo waź»a.
Pbińiiańe weette frrz^byala.

562 ZARZĄD.

| » ogteszśeia. |
Posaay i prace.

Zaofiarowane 4 gr-sze za wyraz.

Pomocnika fryzjerskiego i 2 uczni 
synów porządnych rodziców przyj- 

rnie zaraz. Kałużny,Mysłowice Hszczyń 
sta 11. 499-1

Handlowca zdolnego, młodego, jako 
pomocnika szefa poszukuje firma 

prowadząca hurtowy handel anyku- 
łami techuiczaeAi i węglem. Oferty 
•waz z curiculum witae i referencja
mi należy składać do adm. iskry pod 
„handlowiec” 529-2
jjotńebua mamka do 2 miesięczne- 
• go dziecka. Wiadomość w skła
dzie aptecznym, ul. Nowa Nr. 2. 
_________________________365-2

aiic 3 grusze za |

Krawcowa pofirtikuje szy!«K aft wfe 
mzeh w fflwjśsd M nś

Wiadomość w administracji -£try* 
V SuMwWtt, MK

n» która jest zaopatrzona we wszystkie nowości!

I Przyjmujemy prenumeratę na wszystkie 
§ pisma. — CENY NADAL NAJNIŻSZE!

Lokale.
-.4 grosze za wvrazL

Posadę biurową dom za pokó| z 
oddzielnym weiściem centrum 

nfasta narter za 9-o godzinne ko- 
r’ystanie. Zwracać się Piłsudskiego 
4 inż. Babiński 535-1

Kupno i sprzedaż.
4 grosze za wyraz.

Sienkiewicza 11.473-1 
•.ajnótysze półroczne i —i,.,.. vv wiekiem 

Sosnowiec, 
425- fk 

frórinw aister 
li »<?> i
Jędzin. Małe^|dZj 63,

J 

Cprzedam otomany, kczetkł i mate- 
race. Sosnowiec, Kołłątaja 10, 

oficyna 2 piętro. 521-4
Piać do sprzedania przy tri. Kra- 

kowsfc ej w Sosnowcu z oddziel
ną hipoteką powierzchni 4477 metrów 
kwadratowy cłi .Wiad.E, Kosin-ki, Dąb- 
rowa-GóiEicza, " 
Żtttnale mód 

miesięczne 
w,2--- " ' 
HM 

to,żć ’

— ....yMlxCŁue poleca 
w >3wze Józef Hlawski,

ŁZozetki i o omany do sprzedania, 
także łóżka połowę. Sosnowice 

uf. Kołłątaja 10, parter. 334

Różne.
4 grosie za wyraz.

TTczeń 8-ej kiasy gimna<jum pań6t 
udziela korepetycji. Wiadomość: 

ui. ż-go Maja 22 m. 12, 516-1
Y ag mit na została książką akcyzowa 

za rok 1923 na imię El.D.Braunęr
Bc jzin, ul. Kołłątaja 35. Uczci wy zna- 
It&ta zechce takową zwrócić pod po
wyższy adres za odpowiednim wpna - 
grodzeaim. 527-1
ÓZtlcwitc bezdzietny Ist 40 posia- 
*v dający dwa pokoje i kuchnię ii- 

taebl owane w centrum miaśta z po
wodu braku znajomości i czasu po- 
r-zuzuję lą urogą żuay inteligentne! i 
gospodarnej. bez różnicy wyznania. 
Gd Jat "3 do 40. Posag obojętny. Dj- 
Bt.recia pod siuwem honoru zapew» 
niona. Oferty proszę przesyłać: Wb- 
caw Alor elski poste-restante Sosno
wice. 556-1

Zgubione dokumenty.
3 giosze za wyraz.

Zgubione dokumenty. j
3 giiisze za wyraz.

£ taniała w Kordas zagubił ksiątk; 
wojskową wydaną przez PKU w 

Będzinie. 489-1
Będes Dawid Pik zgubił tyioczas.?- 

we zaświaduenie paszportów- 
wydane pizez btaiostwo Będzińskie. 
Łaskawy znalazca zwróci do .Iskry'’ 
Bęaz n. 523-1
Majchrzak łan zgub f paszport wy- 

oanv przez gm. GrójJz-ec.

Sztajno Emilia zguóiłaaowed osobi
sty wjd. przez mag. Dąbrjwa.L?.- 

Euawy znalazca zwróci do adm. ls<iy 
Dąbrowa. 547'2
^gubiono dowód osobisty kolejowy 
" ć&snuwiec na imię Małgorzaty 
Ignaszewskiej wyd. przez depot Skier
niewice. Łaskawego znalazcy uprasza 
się o zwrot du filii iszry w Dąbró 
wic lub acsauwcu. 513 1
pzaplą Maciei zgubił ksrżkę woj-’ 
** sitową wydaną przez P<DJ Bę
dzin. z r. 19Ó0. Łasaawy znal-z-a 
zwróci do „u Itry* Będzin. 56.9-3 
Anna Hajd-,$ zgubiła dowód krir- 
** jowy za nr. 699, serja H. J. 1. Zna
lazca zwróci do „jszry" Bęozm.

563-3 ,

Ar«tj Szwfltnau agtibjł wj’e*» z 
ksiąg luiteośeł jm. Wica,

ke y/ojsiową wyd. przezi PKU óosso- 
&5B-S

Redaktor W, Moasioaki, Wydawca; Akc. f-wo Mpukatsułib • »M>4ą<dW4». „dbuwf ćac*.


